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Kościerzyna, dunia 4 maja 1910. 


Szanowny Punie uecanasie ! 


Ladsołan korektę i bardzo się cieszę, że nareszcie wyjdzie 
przewodnik onociaź tylko po brzegu morskim, będący owocem Szcze” 
rej pracy a pisany przez kochającego kaszuby. Doroód tej życz- 
liwości Szanowiego Pana doznają kaszubi co chwila i tago nigdy 
nie zapomną. Co do wyrazu kanie" od "kenas", to znaczy tyle co 
zjawić się cicneci kroki, nie spostrzeżenie, zaś "poleczeż" ma 


być "poiiczeż" /qoliczył braty/. 

Równocześnie przesełau nadesłany mi przez przycnyinego neuczy” 
Ciela nr.l. dodatku do Wsstpr. Schulzeitung, w którym pieśń o 
młodzieńcu, który znalazł przy powrocie swę kochankę w grobie, 
zmieniia się o tyle, że bohaterem jest żeglarz. Jeżeli potrzeba 
to można ją Śmiało przedrukować, gdyź upoważnienie «sm od p. 
Pałoka, który jest nauczycielem w Strzelinie, a któremu pod pseu- 
donimem Anastozyg Górska zawdzięczam dwie pieśni z północnych ka- 
szub. Dla ew. użytku pisownia się nie nadaje, więc przesełam od- 
powiednię, transskrypcyę. 

Za nadesłane notatki bardzo jastam wdzięczny tak samo dzię- 
kuję naprzód ze dwie przyrzaczone łaskawie prace. 

Gryf ukaże się w maju w objętości 4 arkuszy jak podwojny ze- 
szyt za kwiecień i maj. Niemożliwem mi było zredwrować go w ze- 
szłym miesiącu na czas, bo miałem duzo nieprzyjemności z "kochaną" 
Kościerzym,, tak że nie wiedziałam sobie innej rady, jak o pomoc 


się udać do prasy. Z cztarech gazet, do których artykuł przesłałem, 


jedna tylko - Gaz. Gdańska - go przedrukowaia. Innym redakcyom 
permie się wydawał zbyt ostry i za mało ogół obchodzycy.Szczęś- 
cie, że Gaz.Gd. przyjęła, bo chodziło o lokal dla czytelni w 
novym gmachu "Bazaru", i ostatecznie postawiłem na swojem. Ale 
checa była taka, że mi Bazar mieszkanie wypowiedział, a publicz- 
nie zarzucił brak odpowiedniej pobożności itp. Byłem przez to 
przez szereg dni tak struty, że nawot pracować się niechciało. 


Wszystko to się jednak złoży, a na końcu czerwca poświęcenie 


sali, co znaczy wielki krok naprzód. 
Do szałamonki - salamonki, to jestem także zdania, jak 


Szunowny Pan. Dziwię się, źe my tu sami na to nie wparli. 


Zasełan wyrazy najwyższego szacunku 


1 pozdrowienia 


/-/ majkowski 


Można i dać zupełnie w literackiej pracomi polskiej. 


Pieśn rybaka. 


Oj żeglarze, żeglaj że, całą noskę po morze 
Hej, hej, la, la la, całą noskę po morze ! 


Jakże jo mom źeglować 


Ciej nadchodzy ciemna noc ? eea 


Zapol swieczkę abo dwie 


Przeżeglaj że ty do mnie.= 


Jakże jo tam przeżegloł 
Zaklepoł jo na jej dom 

Wezla do mnie młodsza czesz 
Prosela mnie z konia zlesc.... 
Rechlij z konia nie zlejzę, 
Śwoję milą zobaczę. 

Twoja milo owiardo spi 


Od kamienia grob je jij. 


Ciejbe wierzol gdze jej grob, 


Pojachoł be ciej be mog. 


Moje mili dzewczątko 


Przerzecz do mnie sloweczko. 


A kteź to ce powiedziol 


Że umarki gadac umiol 


Nie godol to jeden kwiat 


Le to godol cali swiat. 


Jidz do mojij matei w dom 
Je te zloty pierscyn moj. 


Ja tę chustkę niedoszeła 


Ji ten wionek niedowity. 


Kto tę chustkę doszyje, 


Ten ter wionek dowije. 


iatka chustkę doszyła 


Sostra wionek noseła. 


